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Na skutek decyzji dwóch związków 


M, P., NIEDZIELA, 26 MAJA 1946 


Każdy dzień strajku oznacza 
śmierć głodową tysięcy ludzi 


PREZ: TRUMAN WZYWA KOLEJARZY DO PRACY 


WASZYNGTON, 26.V (Reuter) 
Prez. Truman wygłosił w plątek 
"wieczorem przemówienie radiowe, 
w któryrń oznajmił, iż jeśli kole- 
darze nie powrócą do pracy do 
godz. 10 wieczorem czasu środko 
wo - europejskiego w sobotę, to 


KRYTYCZNE DNI AMERYKI 


M. p. dn. 25 maja. 
emy te słowa w godzinach wieczornych w si 
26 maja, Ta sobota jest jednym z najbardziej krytycznych dni w 
żysiu gospodarczo - społecznym Stanów Zjedn. Zgodnie z zapo- 
wledzią prez. Trumana — którą Czytelnicy znajdą na innym miej- 
seu dzislejszego numeru — o godz. 22 upływa ultimatum, po- 
stawione przez administrację państwową Stanów Zjedn, strajku- 
Jącym kolejarzom. Jeżeli do godz. 22 strajk nie zostanie przerwa- 
ny wojsko uruchomi pooiśgi, przejmie czasowo wszystkie zakady 
| urządzenia kolejowe, dając równocześnie obronę tym spośród 
kolejarzy, którzy do pracy powrócą. 

Nie trzeba tiumaczyć, że tego rodzaju decyzja rządu została 
powzięta dopiero w ostateczności, w obliczu groźnych powikłań 
i tragicznych wprost skutków, jakie muslaioby mieć bardziej dłu- 
gotrwaie unieruchomienie transportu kolejowego. 

© znaczeniu strajku kolejarzy mówią zresztą cyfry. Prokla- 
mowaiy -go dwa' związki, liczące ogółem około 250 tys. członków, 
ale wybuch strajku — jak stwlerdza prasa amerykańska — spa- 
raliżowa: pracę 1.400.000 robotników i pracowników, obsługu- 
Jących 337 linii kolejowych na wałej przestrzeni Stanów Zjedn. 

Bezpośrednie skutki wybuchu strajku wyrażają się już w 
wieiomilionowych stratach dla gospodarki anar ykadakisi aczkol- 
wiek strajk trwa dopiero od czwartku wieczoreni. Dostawa żyw- 
ności do wielkich miast została sparaliżowana, a produkty, które 
znajdowały się w drodze, uległy już częściowemu zepsuciu. Nie 
ma ani jednej gałęzi przemysiu, która by po kilku dniach strajku 
nie odczuła w sposób niebezpieczny Jego skutków. 

Przedstawiciele administracji z prez. Trumanem na czele 
podkreślają ponadto, że sparaliżowanie transportu w Ameryce i 
tego stanu rzeczy postawiioby pod znakiem za- 
pomoc amerykańską dla glodującej Europy i Azji. Każdy 
dzień strajku oznacza śmierć gtodową tysięcy ludzi w krajach na- 
wledzonych g'odem. 

Nie jest to zresztą jedyny strajk, który w tej chwili grozi 
podważeniem podstaw gospodarki amerykańskiej, Dzisiejsza so- 
bota jest równocześnie dniem krytycznym dla rozwoju zatargu 
zarobkowego w górnictwi Dwanaście dni temu górnicy amery- 
kańscy przerwali po 40-dniowym trwaniu strajk węglowy, a ter- 
min, który wyznaczyli dla załatwienia ich żądań, up'ywa właśnie 
w sobotą 26 maja; jeśli ugoda nie zostanie podpisana, strajk roz- 
pocznie "się na nowo. Do chwili, w której piszemy nasze uwagi, 
nie nadeszły Jeszcze wiadomości, czy doszio istotnie do wznowie- 
nia strajku. 

Należy wreszcie dodać, że Stany Zjedn. stanęły w obliczu 
trzeciego zatargu strajkowego. Mamy na myśli strajk robotników 
transportowych w portach. Zatarg ten ma być rozstrzygnięty do 
dnia 14 czerwca, a ewentualny strajk sparaliżowałby w znacznej 
mlerze wysyłkę żywności z Ameryki do innych części świata. 

Wszystko to razem jest wysoce niepokojące. Konflikty za- 
robkowe | tarcia społeczne są wprawdzie „rzeczą nieunikniona, 
ale nagromadzenie tych konfliktów w chwili obecnej | niechęć 
do zaiatwienia ich na drodze polubównej (przede wszystkim na 
drodze arbitrażu rzędowego) musi u bezstronnego obserwatora 
wywolywać jaknajbardziej poważne refleksje. 

Prez. Truman w swym przemówieniu atakuje imiennie dwu 
przywódców dwu związków, które strajk wywołały, podkreśla- 
Jąo, że Ich stanowisko było niezgodne z zasadami I wymagania- 
mi prawdziwej demokracji. (Należy tu dla informacji dodać, że 
na poozątku zatargu wspólne żądania podwyżki wysunęło 20 
zwłazków zawodowych, z których 18 zgodziło się na arbitraż, 
podczas gdy dwa odrzuciiy tę zasadę, doprowadzając do wybu- 
ohu powszechnego strajku kolejarzy). 

Zachodzi teraz pytanie, dlaczego ci dwaj działacze związ- 
ków zawodowych wywoiali strajk właśnie w okresie, w którym 
czynniki rządzące Stanami Zjedn., podjęły — wespół z czynnika- 
mi brytyjskimi — kampanię pomocy żywnościowej dla świata. 
Czy jest przypadkiem, że stało się to bezpośrednio po odmowie 
Rosji sowleoklej współdziałania w tej akcji, czego najjaskraw- 
szym wyrazem byłą negatywna odpowiedź Stalina na propozycję 
Trumana? 

Trzeba sobie również zadag pytanie Jeszcze ogólniejsze, a 
mlanowlsie: ozy nie ma związku przyczynowego pomiędzy tak 
gwaitownym wzniesieniem się fali strajków w Ameryce w prze- 
clagu ostatnich dwu mieskęcy, a bezspornym faktem, że właśnie w 
ciągu ostatnich mlesięcy nastapiio usztywnienie polityki Stanów 
Zjedn. wobec Sowietów I ich Imperlalizmu? 

Ne twierdzimy bynajmniej, by poszczególne związki zawo- 
dowe w Ameryce były świadomymi narzędziami polityki sowiec- 
klej. Byłoby zaś na pewno nonsensem twierdzenie, że szerokie 
rzesze robotników amerykańskich świadomie wspóidziałają z ze- 
wnętrzną Intryga. Trudno jednak zamknąć oczy na tak wyjatko- 
wą zbieżność pomiędzy zaostrzeniem powikłań w Stanach Zjedn. 
a potrzebami polityki sowieckiej. 


którzy usłuchają apelu 
w tej chwili potrzeby”. 
Truman podkreśli, że 


! MK ZZ DD, 


wojeko obejmie koleje, „by obsiu- 
qiwać je I by dać ochronę tym, 
ojczyzny 


strajk 
skazuje na głód tysiące osób tak 
w Ameryce, jak | za granicą Oraz 


nazwał sytuację w Europie tragi- 
czną. Potępiajso szefów dwóch 
organizacji zawodowych, którzy 
odmówili zawieszenia strajku 
Johnstona | Whilneya, prez. 'Tru- 
man powiedział, że Jest rzeczą nie 
do pogodzenia z demokracją, by, 
dwaj ludzie mogli dusić całz, go- 
spodarkę kraju i prowadzić go do 
zniszczenia, ` 

Rządowi rzucono wyzwanie, któ 
re rzadko tylko można porównać 
z jakimkolwiek innym w naszej 
historii. Rząd musi na wyzwanie 
to odpowiedzieć, lub przyznać się 
do swej nieudolności. 

Prez, Truman ujawnił, że John- 
ston 1 Whitney odrzucili jego pro- 
pozycje przyjęte przez inne związ: 
ki zawodowe. Myślę, że dwaj el 
ludzie zdają sobie sprawę, Jaką 
katastrofę wywołuje ich decyzja 
i jakie wynikną stąd cierpienia w 
przysztości, 

Jeśli sytuacja nasza jest poważ 
na, to sytuacja Europy jest tragi 
czna. Większość oswobodzonej Eu 
ropy otrzymuje racje  żywnoście- 
we wynoszące jedną trzecią śred- 
niego spożycja Amerykanina. Ro- 
biliśmy wszystkie wysiłki, by do- 
pomóc głodującym w Europie i 
Azji. 100 tys. ton zboża oczekuje 
dziś na wyslanle, czego nie udaje 
się dokonać na skutek strajku 
dwóch związków zawodowych. — 
Dwanaście statków óczekuje dare 
mnie na załadowanie zboża. Jeśli 
odjazd tych statków nie nastąpi w 
ciagu tygodnia, to 50 milionów lu 
dzi przestanie dostawać chleb. 

Jak się okazuje, między prato- 
wnikami kolejowymi a pracodawca 
mi uzgodniono już, że pensje będą 
podwyższone o 18,5 centa na go- 
dzinę. Nie udało się natomiast u- 
zgodnić przepisów regulujących 
warunki pracy, co uniemożliwia 
ostateczne porozumienie, 


ee APW 


Rząd i Kongres obradują 
nad wytworzoną sytuacją 


WASZYNGTON, 26.V (Reuter) 
Prez. Truman zwołał posiedzenie 


gabinetu, by omówić sytuację, 
związaną z falą wielkich straj- 
ków. Gen. Elsenhower wezwany 


został na to posiedzenie z Flory- 
dy. 


LONDYN, 26.V (R) — Prez. 
Truman polecił członkom rządu 
brytyjskiego zaprzestania wysi'ku 


— dojścia do porozumienia z dwoma 


przywódcami strajkuj”cych zwiaż 


ków zawodowych. Truman zwołał, 


na sobotę wieczorem łączne posie“ 
dzenie Izby Repreżentantów i Se- 
natu, na którym zamierza wygło- 
sić przemówienie, Prez. Truman za 
mierza również zaproponować, by 
wszysoy ci, którzy nie powrócą do 
pracy po przejęciu kolei przez 
rząd, podlegali karom. 

Truman uważa, że tam, gdzie 
chodzi o spór między grupami spo 
łecznymi i gdy spór ten zagraża 
carości państwa, dobro calości 
Jest najważniejsze. 

Związki zawodowe kondukto- 
rów, zwrotniczych i strażaków ko 


lejowych 
od strajku, 


ogłosiły, i% odstępuje 


Na brzegach Dunaju 
marnują się miliony 
racji żywnościowych 


NOWY JORK, 26.V (Reutery— 
Delegat bry 
darczej i spożeczne 
ker, oświadczył, że na brzegach 


Dunaju leżą bezużytecznie millo- 
ny racji żywnościowych, które nie 
moga być przetransportowane 2 
krajów. produkujących do krajów 
spożywajscych, z powodu braku 
miedzynarodowego porozumienia 
o żegludze na Dunaju. 


WIEDEN, 26.V (Reuter)) —Na 
skutek apelu UNRRY, władze ame 
rykańskie przydzielity Austrii 15 
tys. ton żywności, a władze rosyj- 
skie 7 tys, ton. 


Znowu 


ogłoszą 


jakieś „dobrodziejstwo” 


26.V (Reuter) — Ra 
że Stalin 


LONDYN, 


dlo. Moskwa. ogłasza, 


Oryginat Traktatu 
Wersalskiego 
został zniszczony 


przez Niemców 


PARYZ, 26.V (R) — Francus- 
kle ministerstwo spraw zagranicz- 
nyoh og'osilo, że oryginał Trakta- 
tu Wersalskiego, wraz ze wszyst- 
kimi załącznikami, został zniszezo- 
ny przez Niemców w czasie woj- 
ny. 


przyjął w obecności Mołotowa po 
Bieruta, Osóbkę i towarzyszy 


MOSKWA, 26:V (Reuter) — De 
legacja” administracji warszawskiej 
w Moskwie podaje oficjalnie, że 
delegacja ta „zaangażowana jest 
w bardzo ważnych rozmowach nad 
sprawami, interesującymi wspòl- 
nie Rosję 1 Polskę oraz mającymi 
wielkie znaczenie dla przyezłości 
Polski". 

„Odmówiono udzielenia jakich- 
kolwiek dalszych danych | wska- 
zówek co do natury tych roz 
mów. 


Sowiety zażądały od Sultaneha 
odwołania amb. Hussein Ala 


LONDYN, 26.V (Reuter) „Daily 
Telegraph" podaje korespondencję 
z Teheranu, w której stwierdza, 


że miała miejsce nowa ingerencja 


sowiecka w wewnętrzne sprawy 
perskie. 
Korespondent teherański dzien- 


nika telegrafuje, że ambasador so 


Czy nowe spotkanie „czterech” 
pogodzi Wschód z Zachodem? 


— pyta korespondent dyplomatyczny Reutera 


LONDYN, 26.V 
respondent dyplomatyczny 
ra, Mangeot, pisze: 


(Reuter) — Ko 
Reute- 


Najbliższe spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych „wielkiej 
czwórki”, które ma odbyć się 15 
czerwca, wskaże nam, czy Wschód 
i Zachód znajdą wyraz uzewnę- 
trznienia swojego wojennego pra- 
gnienia współpracy w ksztaltowa- 
niu świata powojennego. Dowiemy 
się może wreszcie, czy zas 
ministrów spraw zagrane 


uda się usunąć zaporę, która za- 
hamowała pracę ministrów epraw 
zagranicznych w Paryżu. 


Korespondent pisze, że jedna z 
najbardziej pilnych spraw zagrani- 
cznsch W. Bryłanii, a mianowicie 
zagadnienie wojsk polskich za gra 
nica, znalazło w ubiegtym tygod- 
niu częściowe rozwiązanie i w 
związku z tym oczekuje się zmniej 
szenia napięcia, jakle Istniało w 
tej sprawie między Londynem a 
Warszawą. 


wlecki Sadezykow zażądał od prem 
Sultaneha natychmiastowego odwo 
łania ambasadora perskiego w Sta- 
nach Zjedn., I!usseln Ala. 

Suitaneh nie zgodził się na to 
żądanie. 

TEHERAN, 26.V (Reuter) —Ks. 
Firouz oświadczył, że do Tabrizu 
przybędzie niebawem misja pere- 
k 

Firouz powiedział dalej, że dekla 
racje ambasadora Hussen Ala są 
wyrazem jedynie jego własnych 
opini! i rzad perski polecił amba- 
adorowi wstrzymać się w przy- 
sziości od podobnych deklaracji, 
. Firouz nie może nic na ra- 
zie powiedzieć na temat ewentual 
nego odwołania ambasadora. 


LONDYN, 26.V (R) — Premier 
perski Sultaneh og'osił, że wobóe 
ewakuacji Persji przez wszystkie 
wojska cudzoziemskie, w kraju 
tym odbędą się wybory powszech 
ne, które nastpią po załatwieniu 
sprawy administracji  Azerbejdże- 
nu. 


św. Z 


Na podstawie prasy krajowej 


POCHWAŁY ZA WALKĘ Z PSL. — ROZKRADANIE DARÓW UNRRY. — 
DYSCYPLINA WOJSK SOWIECKICH. — ULICE „PRZYJACIÓŁ” 


(P. W.) W pierwszej dekadzie 
bleżncego miesi ca, urz d bezpie- 


czeństwa publicznego Warszawa-* 


powiat „udzieli+ pochwa'y" nastę- 
puj ozm agentom | funkcjonariu- 
szom tego urzędu, którzy „wy- 
datnie prz.cz nili się (?) do oczy- 
szczenia atmosfery z metów PS 
Lowskich. 

1) Rowiński Ryszard, 2) Olek- 


siak Helena, 3) Trobska Izabella, 
4) Dobrz.ński Stanistaw, 5) Kra- 
wiec Bolesław, 6) Szczygieł Z;g- 
munt, 7) Orowski Rudolf, 8) Ga- 


Jownik  Bronis'aw, 9) Pietrusie- 
wiez Maria, 10) Serafin Mieczy- 
staw. 


Jest to, w krótkim bardzo okre- 
sie, ju? trzecia lista agentów 1 
funkcjonariuszy warszawskiego po 


Co o nas mów:ą i piszą 


EDYNBURG, 26.V (R) — Czo- 
łow; dziennik szkocki „Scotsman** 
w art.kuie, zalytuiowanym „Woj- 
sko Polskie” plsze m. in.: 

„ Deklaracja min. Bevina w spra 
wie przyszo ci wojsk polskich za 
granic , zożona w Izbie Grnin, uz- 
naje moralne zobowi zania W. 
Brytanii w stosunku do t ch Ża- 
nierz, polskich, którzy nie aga- 
dzaj- się na repatriacja w chwil 
obecnej, Zo nierze ol walcz li z 
Niemcami zarówno w sw m wás- 
nym kraju jak i potem, gdy Pol- 
ska zoslała pokonana po. czon;mi 
slami Rosji i Niemiec, prowadzili 
oni nadal walkę rami; w ramię z 
nami, 

Proces norymberski wjkaza: 0- 
stalnio, że w roku 1939 istnia'o 
tajne porozumienie sowiecko nie- 
miec, ie, w wynłku kttrego na- 
sl più nowy rozbiór i. Oska- 
rż,ciel sowiecki eciwiat się 
ujawnieniu tego faklu, ale prze- 
wodnicz cy tr bunału stwierdził, 
że wiele Źróde: potwierdza jego 
istnienie. Rosja, jako wreg Nie- 
miec, wyciegnz:a dia siebie wszy- 
stkie te korzyści, które poprzeń- 
nio zapewnia sobie jako wspólni- 
czka Niemiec. 

Prowizor czny rz d warszawski 
— stwierdza „Scotsman” w dal- 
szym cl gu — jest w.asciwie tyl- 
ko odbiciem Mosk Poz cja 
Misoajcz ka staia si> niemal nie 
do utrzymania. Polacy maj do 
w.boru: w chodżiwo. Iuh powrot 
do kraju, opanowanego przez Ro- 


się: 
Cyfry podane przez Bevina, z 


któr ch w nika, że  olbrz mia 
większość Polaków nie decyduje pi 
si» na 'powrół — nie są niespo- 
dzianką. 


Gdy po raz pierwszy wyp*inę- 
ła w krytycznej formie kwestia co 
zrobić z *onierzaml po'skimi — 
pisze „Scotsman“ — Chu:chill wj- 
sun ł sugesll:, by nadać im 0b7- 
walelstwo bryt, jskie, ale Bevin 
nie podj ł tej my Il. Pragn tco i 
teraz nie wchodzie w rozwa?anie 
techniczn ch spraw, zwi zanych z 
naturalizacja i takie stanowisko 
zaj gdy został zapylan;, czy 
w dano jakieś zarz dzenia współ 
nie ze Slanami Zjednoczonymi | z 
qdominiami, do których to krajew 
mog: chcieć się udać  żo.mnierze 
polscy. 

Min. Bevin zrobił kryt”czn* u- 
wag: Czasami, gd” odnowiadam 
na jakieś p, tanie, „Zabijam moją 
własn goś" (to wyra enie angiel- 
skie oznacza mniej wi cej tyle, co: 
Nie chce psu mego własnego In- 
teresu). Istnieje wito mo*ijiwość, 
że dominia i Stany Zjednoczone do: 
pomog tym Polakom, ale w mia- 
dzyczasie clożpr ten spoczywa na 
barkach W. Br: tanli. 

Sugeslia CGhurchiila, by wojska 
polskie zostały wsie w Niem- 
czech daleko od Wnli rosyjskich, 
zostaa (i słusznie) odrzucona 
przez Bevina na tej zasadzie, I% 
wzmog.oby to islniej c  podejrz- 
liwo*ć. Jeśli Rosja s-dzitab), że 
przeniesienie armii gen. Andersa 
do Niemiec wzmogłoby obecne z'e 
samopoczucie miydzynarodowe to 
również i niewinna propozycja 
min. Bevina, b; Polaków umieś- 
oit w Korpusie Osiedlenia w W. 
Brytanii, mo'e być traktowana 
prżez Rosja podejrzliwie. Rosja 
jest prawie pewna, że żo!nierze 
polsóy pozostan» pod nadzorem 
wojskowym, nie liczie się z tym, 
że rz d br.tyjski zamierza jak ta 
bedzie mo'liwe najszybciej przy- 
sposobić Polaków do życia cywil- 
nego. 

Churchill wykazał pewne zanie- 


pokojenie, czy za du*o żonierzy 
polskich nie powróci do Szkocji 

Deklaracja wydana ostatnio 
przez Dowództwo Szkockie wskazu 
Je, że do Szkocji prz.będzie t, l- 
ko bardzo mata liczba Polaków. 


Zagadnienie cae nie jest tego ro- 
dzaju, by mo ma żonierzom pozo- 
sławić sprawe troszczenia sl? sā- 
memu o siebie; 
si? 


trzeba te% zaj: 
wychowaniem ich dzieci. Nie 
ici, Że bd trudnos- 
ci ze znalezieniem dla nich praos, 
ale niektóre działy potrzebuj» r k 
do pracy, jak np., wymienione w 
Izbie Gmin, górnictwo węg owe i 
ro!nietwo, 

Jest naszm pragnieniem — pi- 
sze „Scotsman“ — choć nie jest 
lo ‘aitwe do osi-gniycia, by uzna- 
no, że ludzie, którz; walcz, li ra- 


zm z nami o wolność, uzyska 


ieh. 

ania — kończy dziennik 
szkocki — z ska'a w przesz ości 
na obecno*ci eudzoziemskich . iml- 
grantów. Mo*liwe, *e zyska ona 
na t.m ponownie. Istnieje co praw 
da inna strona a mianowicie zro- 
zumiaa do pewnego stopnia nie- 
ch'é do imigrantów w pewn ch 
obrugach, ale czyż mo*e W. Bry- 
tania odmawiać pomocy ludziom, 
którz sių y wspólnej snrawie 
tak, jak to czynili cz onkowie Pol- 
skich Si' Zbrojn ch? 

Cz'onków Polskicza Korpusu 
Osledlenia bd»  afowi zywały 
prawa br tyjskie a Ñe prawa ob- 
ce, co slanowi znaczne u'atwienie. 
B 


przezwyci»'one, gd ż, 
niezale*nie do wszystkiego, jest lo 
nasz d'ug honorowy. 

Jeśli nasza polega nie sl*ga tak 
daleko, by móc zapewnić tym *o% 
nierzom swchode polityczn. 
w'asn. m kraju, to powinniśmy zro 
bia wsz alko, co jest mo*liwe, by 
ukszła'lować im ż cie w wolno cl 
w naszym wiksnsm systemie poli- 
tycznym”, 


IACEK  BRZEZINĄ 


Mijają map mieścinę Mijeneh, 
położona mniej więcej na pożowie 
drogi do Tabryzu. 

— Dick może byśmy tutaj przy- 
stanoli? — zwrócił siè Freddie do 
sledz cego przy kierownicy Goo- 
da. 

— interesuje pana to miustecz- 
ko? — Sonia Nikolewa, jeżeli cho- 
dzi o Downinga, staje się w bit- 
nie w:gadana,  €lekawn, nadska- 
kujsca prawie. Jej duty, okragly 
biust ponosi siè szybko, gd; pa 
trzy na eleganckiego Anglika. Po- 
doba się jej. 

— Miasteczko nie, chciałbym 
tylko zobaczyć tutejsze pluskw. I 

Obie panie wzdrygnęty si2, pa- 
nowie zaś w.hucfineli śmiechem. 

— Ma pan też gust! — mruk- 
nęła Joan, śmiesznie marszcz”a 
nosek, — Nie widział pan nigdy 
tych wstrętnych insektów? 

— Oho! śmiał się Freddie. — 
W Rosji robiły one na mnie cae 
wyprawy. Prędzej mog'em się poz- 
być agentów NKWD niż pluskiew. 
Lecz te tutejsze z Mijaneh mają 


OZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


wlatowego 'urzędu bezpieczeństwa 
publicznego, którym komendant 
tego urzędu udzielił „w imieniu 
ministra bezpieczeństwa publicz- 
nego" pochwały za działalność, 
skierowan» przeciwko PSL 

Jest rzeczi oharakter;styczna, 
że na. 2 poprzednich listach znaj- 
dowali się również konfidenci „U- 
rzedu Bezp.” zamieszkali g ćwnie 
w Pruszkowie, Włochach, Milanów 
ku í Piastowie, 

Zdaje się, Że w zwirzku z na- 
rastajscym coraz bardziej skan- 
dalem z rozkradaniem I „w po- 
ż czaniem*  artykuów UNRRA, 
przysyłanych do Polski, (O cz m 
niedawno  donieśli'my - Przyp. 
Red.) — został zwolniony ze sta- 
nowiska. przewodnicz cego panel- 
wowej komisji odbiorczej, która 
prz jmowała -wszystkie transporty 
UNRRA — Jan S. Hanneman, pierw 
Sz* kierownik „departamentu go- 
spodarczaco” w lubelskim „komi- 
tecie wyzwolenia narodowego”. 

Jak wiadomo, powa”na czas 
dostaw UNRRA, prze*naczona jest 
na odbudowe przemys'u polskiego, 
zlewastowanego dzis'aniami Wo- 
jennym i rabunkową gospodarką 
niemiec», 

IT mezasem doświadczenie wy- 
kaza'o, że istniejcy w ramach war 
szawskiero „ministerstwa” - prze- 
m su, departament zaopatrzenia 
nie wywi zał sie ze sw ch zadsń. 

Donartament ten u'egł ostatnio 
Mkwidacji, a „minister“ Mine mia- 
nował urzednikiem do specjaln ch 
zieceń Fomuniste, pk A. L. Euge- 
ni”sza Szyra, powierzaj c mu Fon- 
trola nad usprawnieniem prac „mi 
misterstwa”, zaś w szcżegćlnoci 
departamentów: ozflnego, ekono- 
uńcznego, planowania i koniro'i. 

W ten sposób p*k Szyr, jeden z 


najaktywniejszych działaczów na 
terenie organizacji „D'browszcza- 
ków”, stał się w przem śle pol- 
skim, od podstaw „przeorganizo- 
wywan m” wediug wskazań Min- 
ĉa | jego doradców, pierwszi 030- 
b} po „ministrze przemysiu”, 


Prasa krajowa przy każdej o- 
kazji podkreśla fakt istnienia nie- 
zwskle surowej dyscypliny w od- 
działach sowiechich, stacjonowa- 
nych w Polsce, jak wiadomo w ce- 
lu... ochrony szlakćw kolejow ch, 
przez Polska * cz cych ZSRR z 
sowiecką strefą okupac;jną Nle- 
miec. 

Jak  dyscsplina ta wygl*da w 
rzeczywistości, ėwiađoa? sprawa, 
które w ostatnich dn'ach marca r. 
b. rozpatrywał szd doraźny w Lo- 
d: 


S d ten skazał na põtora roku 
wiozienia niejakiego Józefa Maj- 
chrowskiego, który w poci-gu 
Gdynia — Lódź usiował ograbić 
pasażerów — repatriantów, a g4y 
ci stawili mu opór pobit ich i po- 
kaleczył. 

wspóźnikiem  Majcnrowskiego 
był żo'nierz sowiecki: Dymitr Zaj- 
cow z sowieckich morskich od- 
działów ochronnych w Gdańsku. 
Lódzki s?d dorażny wydał Zajco- 
wa żandarmerii sowieckiej, która 
rzutkiego „bojca”  ..zwolniła od 


(DE BARW 


329 SZ złożył 3500 lir na bied- 
ne dzieci polskie w Niemczech, 
Kwota ta zostaa wnłacona do ka- 
sy Cf. gosp. DOZT2K. Ogólna kwo- 
ta zożona przez *onierzy 1 ochot 
niczki odiz. DOZTAK z powodu i- 
mienin des OZT2K wnosi 95.445 
lir. 


DZISIEJSZE ŚWIĘTO 3 DSK 


Dziś dnia 26 bm. odhsdzie się 
w Ascofi Piceno Swi lo 3 Dywizji 


Stszelców Karpackich 
Program urocz,stości przewi- 
duje: 
jodz. 0900: przybycie delega- 


cji i go'ci: godz, 0930: raport i 
przegl d oddziałów przez Dowd- 
cę Korpusu; godz. 0945: polowa 
msza św.; godz, 1030: dekora- 
cja Orderem „Virtuti Militari" 1 


40) 
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specjalne w'a*ciwości. Jedyne w 
swoim rodzaju! Po ugr zieniu ta- 
kiej best jki nieprz.wykły do te- 
go przejezdny dostaje paraliżu na 
kilkanaście godzin! 

Naturalnie za żadne skarby 
świata nikt z towarz stwa nie za- 
trzyma by się po t ch s'owach w 
zach>caj co wygłdaj-cych hoteli- 
kach. Przemkn li przez miasteczko 
jak moeli najprędzej. 

Za Mijaneh dot, chezasowş kraj- 
obraz zmienił zasadniczo. Zni- 
kty uprawne" pola, coraz mniej b; 


ło zamieszkał, ch osiedli, Samo- 
chód jedzie szeroka dolin“, po- 
krejaną przez wod we w 


kich kierunkach. Czasem mija 
puszczon”, leż6- w gruzach 
skę. Kraśg z niej wióczydzy ni 
nie mog, bo domy s} z gliny, 


świec: więc szczerhami murów, 
siedliskiem wron i szakali. Czasem 
samotny piechur. w niebieskich 


spodniach sięgaj-c ch do po'owy 
łydek, w baranim kožuchu na ple- 
each i w kopulastej mece na g'0- 
wie, podniesie rękę prosz'© o przy 
jęcie do samochodu, lub gruby 


wraczenie  dywizyjnych odznak 
honorów ch; godz. 1130: defilada; 
godz. 1300: obiad *o'nierski: godz, 
1500: przedstawienie teatralne, 


Z okazji Swieta D”wizji, na sta- 


dionie sportowym w m. Ancona, 
odb! d> się zawody prki nósnej 
pomi dz, druyn: 3, DSK a re- 


prezentacj* Bolonii, 
Pocz;lek meczu godz. 1800. 


muža, podr guj'cy fmiesznie na 
grzbiecie malego osiotka, spojrzy 
groźnie na obo ch przyb szćw. 
Dz'wne mosty o trćjk' inym keztał- 
cie, budowane jeszcze za czasów 
Szach-Abbasa, gdy ten pot*"n; 
a Wschodu podbijał tutejsze 
okolice. Doto'a rulny starch zam 
cz sk į wie* strażniczych | dzika, 
skalista okolica. 

Do Tabryzu prz byli już noo, 
by na drugi dzień, po dłu szej na- 
radzie, wzisć „d>awas” na podróż 
przez Kurd,slan. „Dżawas” w 
Persji trzeba brać zawsze, gdy się 
chce w jechać z miasta na odle- 
gość wlsksz» niż czterdzieści ki- 
lometrów. S'u*y on do legit mo- 
wania sla na poslerunvach żandar- 
merii dość gęsto  rozsianich po 
drogach. 


Gooie"in =a rhalali zatrzymać 
sie dużej w mieście tak prz kro 
utrwalona w ca pami ci. Tu, na 
ruinach zamku Szach-Abbas, nie- 
boszczyk Frather opowiadał im o 
losach niewiernsch żon dawnych 
Persów, tu naradzali się z Su ta- 
nówem nad planem wyprawy kau- 
kaskiej... 

Wzdłuż 
topolami ulicy, 
włókł się jedyny 


szerokiej, wysadzanej 
której środkiem 
w Persji tram- 
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Jakiejkolwiex odpowledzjalnoš ol, 
po zożeniu przezeń zeznania, że 
udzielił pomocy  Majchrowakdemu 
w stanie... nietrzeźwym. 


W Polsce dzisiejszej miejskie, 
powiatowe i wojewćdzkie „rady 
narolowe” obraduj: nad, Smia- 
nami nazw ulic w miastach radom 
t.m podleg'ych. 

Jak dotychczas, najwięcej wlio 
zwaszcza w miastach na zlemiach 
przy: czonych, otrz. mało miano— 
Osóbki  Morawsklego (pierwsze 
miasto: Jelenia Góra na Dolnym 
SI sku), drugie miejsca zajmują 


Ooz wiście, przed tymi wszyst- 
kimi ulicami, kroczi place, aleje, 
ulice Stalina będź Armil Gzerwer 
nej, b dź — nieco d,skretniej — 
Przyjaciół! 

Dot.chczas najmniej ulle zam 
wano nazwiskiem Bieruta. 


Rewia Krukowskiego 
w Bolonii 


Dnia 27, 28 I 29 bm. o gods 
19.30 odboda slę w Teatro Comu- 
nale w Bolonii (via Zamboni 30) 
3 przedstawienia teatru Krukow- 
skiego, który wyst pi z rewią pt 
„Cz.m chata bogata ", 

Ceny biletów: parter (miejsu 
numerowane) 400 lir; 4. piętro 


(loże) 100 lir; IL HL į TV, piętra 
(loże) 50 Hr; galeria 1 V. piętro 
30 dir. 


Dnia 28 maja b. — j ka 
w pierw.zą bolesna rocznicę 
nu 


Sart) 
ste. 
kpt. dypl. 
Stefana Paw laka 


nieodłałowanej pamię i ko» 
legi, ktory w wiernej sins 
+bie p sedwcz' śnie zgi ął 
tr gicz ą Śmiercią — odłę- 
dzie s'ę w k $ iele parnizo» 
nowym w ANCONIE o 
godzinie «, - 
MSZA ŚWIĘTA 
ŻAŁOBNA 


© czym .awiadamiają 
Kaled v i prz jaciele 


— Z 


waj, olsgniony przez mizernego 
konika, dojechali do stacji kolejo- 
wej ko'ei D'ulfa — Tabryz, któ- 
ra wraz z w zkotorówką łocz 04 
Teheran ze śwl- tym miastem Sza: 
chabduilazimem b.la ewojego ro 
'lzaju  anuchroniczna — spusoizną 
czasów kiedy to koleje te bity 
namacaln m ,„ dowodem * europel- 
zacji Persji i jako takie uznane 
rzez muzu'mański kler za, nie. 
oz ste", 

Droga staje Slę Coraz gorsza. 
Naokoło pustka, goe skaliste 
wzgórza | porosły rzadkimi kęp: 
kami szarobr zowej trawy step. 
Gina i czerwony piasek tworzy 
wokoo samochodu tuman kurzu 
widoczny już na para kilometrów 
niczym tr ba powietrzna, 

Nagle, gdzieś w dali, ponad ho- 
ryzontem ukazał się niewielki bla- 
ły ob'oczek. 

Good zatrzyma: maszynę 

— (o się stało? 

Wskszał w dal, 

— Ararat, góra, z której ludz 
kość rozesz'a się po Świecie! 

Freddie wyci gnot z futeratu 
lornetkę i zacz'ł badawcza przy- 
glsdag się ledwo widocznym za 
rysom szczytu. 

— Słyszałem. ża jakaś ekspedy- 
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Str. 8 


Odwa*ne_ postępowanie według 
zasad katolickich jest trudne, ale 
tylko dla t.ch, ktcrzy w swym ży- 
ciu unikaj» moditwy, bo „kto u- 
mie się modlić, ten umie dobrze 

. Augustyn), I na od- 
zlowiek, a zwiaszcza kū- 
tolik, ktor, się nie modli, nie jest 
zdoln, do prawdziwego Życia ka- 
toilokdego, ilo odwa nego postępo- 
ug chrześcijańskich za- 
sad moralnych. 

Jeeli spotkasz się z ludźmi, dle 
ktr ch zasady moralne staży się 
przeżytkiem”, je eli do uszu 


„grube kawał" — b dż pewny, 
że ci ludzie zaniedbali lub wprost 


wrzucili ze swych sere modi- 
two, t: najwiykszs potige ludz- 
kiej duszy, która Boga potrafi prze 
błagać, w „prosię Jego łaski | uz- 
skać Jego prawilziwy pokćj. Tak, 
bo w nobo'mej modlilwie cz owiek 
wznosi swi dusz? do Bogu; na 
stowach modlilwy zbliżam; się bez 
posre inio do Stwórcy, wie © 


` Go, dziskuj c lub prosz c o do- 


brodziejstwa 4 lashi, szczegolnie o 
odpuszczenie grzechów, 

Kto zaniedbuje  modlitwe 
nie posiada w sobie sit duchowych 
które Bég daje tlko prosz cym 
Go, nle poslada łask Ro% ch bez- 
wal dnie potrzebn ch do Życia 
moralnego wed ug zasad Chr, stu- 
sowych i do m» nego postępowa- 
ala w życiu dobr. m. 

Modlig sie.. Nalety „zawsze się 
modli”, a nigdy nie ustawa" (Luk. 
18.1). A wiec nie tlko „raz na rok 
okoo Wie!kiejnoc.", nie t,!Ko raz 
na tydzień, gl bierzemy udział 
we mszy św. niedzielnej, ale zaw- 
sze, codziennie: rano i wieczorem, 


przed prao 1 no pracy, we wsz st 
kich przedsiąwzięciach, potrzebach 
uciskach... 


Modlig sla zawsze. a więc nie 
tylko gd' program nio on, z gury 
zewiduje modlibwę. a'e modiić 
Bio też i wtedy, gd, este"my poza 
obowi'zuj cym nas r gorem. Jak- 
że czsto moóna dziś zauwa*yć 
ludzi. którz uch;laj» sia ol obo- 
wi zku w s"ichania mszy św. w 
niedziel‘, gdy korz staja z uno- 
pu, podczas wakacji, na odnoczyn 
ku. Zapomina}, %e w. sprawach 
moraln ch, w sprawach duszy nie 
ma wakacji, że Pan Be nlkomu 
Jeszcze nie ulzielit urlopu od mo- 
dlilwy.. * 

Gdy mié mod m ludziom mó- 
wia o modlitwie, to zaraz można 
ustysze” : 

Mam jeszcze czas; jak będą 
to się będę modlita...” 
Nie mam czasu myśleć o 


A cò to ja mam byś zakonni- 
klem, który stale się modli7..,” 

„Mam poważne zaj”cia. nale- 
żę do tej ozy tamtej organizacji, 
która ma wznios'e cele chrześcijań 
skle | katolickie — czyż to mi 
wystarcza? Czyż mam się josz: 
obarszać dodatkowymi czynnościa 
mi?. 

"Takie | podobne uwagi padaj» z 
ust tsch, którzj nie doceniają po- 


A I WALKA 
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MODLITWA 


tęgi modlitwy w zyciu; pogańskie, 
a nie kalalichie postępowanie wi- 
dzimy nakoio. Na modlitwę patrzy 
my nie jak katolicy, ale jak poga- 
nie. W modlitwie widzimy t, Iko 


bezcz.nność, w modlitwie odczu- 
wam zmęczenie į znużenie, w mo 
dlilwie nie dostrzegamy aktywn. ch 

s: = 


źródeł życia, w modlitwie uwi 
my się „za zacofan ch” 
nie zdajemy sobie spraw: 
wsz:slko są hasa poganskiego 
„postypu”, a wła-ciwie wstecznie 
twa I przewrotne t:umaczenie sza- 
lana, któr: zna pot'ge modlitw., 
szatana, dla którego modlitwa jest 
przekle”stwem, szatana, ktery nie 
ufa swobodnego ńost:pu do duszy 
prałtykuj cej zawsze i wszędzie 
modlitwę seri cz li rozmową 
dziecka ze swym Qjcem w Niebie. 

1 tu znów musimy podkreślić 
io, o cz, m już kilkakrotnie pisano. 
Otóż czowiek dob; obecnej na- 
brał we -w*z stkim takiego rozma- 
chu | sz hkofci, a przez to i po- 
wierze'ewnoćel, %e przera*a się 
mo llitw Hug . Na modlitw: pa- 
ru chwil to jeszcze gotow zgodzie 
sle, a'e żeby ona miała trwać ml- 
nnt kilka czy kikan: e „to już 
stanowczo zbyt dużo". Woher te- 
go nie prakt,kuje żadnej modli- 
twy. 

Przede wszvsł*im Pan 3ôg nie 
w: maga od czowieka dtugich mo: 
dlitw, a jak w,'ej zaznacz lisem” 
modlitwa jest rózmowa bzietka z 
Ojcem. w Niebie, a wie mówisz 
ito Boga tyle, ile tego czujesz pa- 
ho. Gdy lepiej noznasz 1 noko- 
chuez Stweros — tym wlesej 1 do 
skonniej br dziesz Go w 
dllltwie wiebił, przepr 
si É m dosvonalej b» izies: 
dawał swa wole pod les) Vie. 
Pan Jezus nauczy” nas Swej mo- 
dlit xtóra przecież nie jest ani 
duga, ani nudna, a zawiera w $0- 


bie całoksztatt naszego stosunku 
do Boga, oraz nieprzebrini gybig 
wznios.ej nauki i zasad Uiryslie0 
wsch. 

Jeżeli kogoś przeraża saini un 
ditwa lub czas jej trvania, to 
niech się nie tumaczy obowi zka 
mi swego slanu, lub nieodpowied- 
ni} porą dnia cz innymi okolicz- 
nosciami zewnstrznymi, ale niech 
wie, że te wymówki podstrva sza 
tan, który za wszelk- cene i wszel 
kimi sposobami pragnie dusze od- 
wieśg od motkitwy. Szatan dobrze 
kalkuluje, ^e gdy cz'owiek zacz- 
nie si» modlić, chociażby z pocz”t 
ku modlitwie poświ=cił kilka chwil 
lo z czasem tak sobie upodoba w 


w miejsce szatana - grzechu pano- 
wać bsdzie w dusz; łaska Bota. 
Mo-tlitwy wi © bol się szatan, a 
cztowiek uchylaj c: się od modli- 
twy oddaje swa duszę na miesz- 


kanie szatana, który czyni spueto- 
szenie w*dusz,, burzy podstawy 
moralne i sieje naokoto zie obj- 
czaje. 

Czyż więc należy rece opuscić 
i zw 4pie z powodu dotychczaso- 
wej opieszatości? — O niel Bł} 
by to bhd gorszy od pierwszego. 
Mamy miesięc msj, a w nim nas 
bożeństwa majowe, w któr. ch du 
sze ludzkie w kornej modlitwie 
ch,lą się do stóp Bo*ej Rodziciel 
ki, Matki naszej, Or downiczii, 
Pośredniczki, o Której nie stysza 
no przecież, aby ktokolwiek do 
Niej sle ueleka?, Jej o wstawiennic 
two prosit i nie zosta: wysucha- 
ny... — Do Niej zwróg siè m'o- 
dzieńcze, jako do swej najlepszej 
matki, pod Jej opiekuńczy p aszcz 
udaj się młoda kobieto. — Spiesz- 
cie do Niej z ufno'ci', nie trać- 
cie nadziel. podnieście oczy wasze 
ku Tej piknej Gwleździe, ode- 
tchnijcie | nabierzcie odwagi do ży 
cia nowego. Ona, Wspomo?; cielka 
wiern»ch wprowadzi do waszych 


serc spokój, ukojenie | panowanie 
Swego Syna... 

"To wszystko zdob”dziesz tylko 
dzi ki swej modlitwie, tej modii- 
twie serca, kaolraj cego Matkę Nie 
biesk», modilwie pokornej, utnej, 
wytrwa'ej, z: czonej z wol; B0- 
ż, modlilwie, klera przemieni do- 
t;chczasowe życie tchorzliwe | nie 
śmiale na odważne w znawanie zu 
sad chrze” cijanskich zawsze i wszę 
Gzie, mosllitwa, która zdolna Jest 
w.prosić u Boga b ogostawieństwo 
dla ciebie, tw ch najbliższych 1 
dla caiego spoieczeństwa. 

(Am!) 


Tajemnicza Ś nierć 
oskarżyciela 
sowieckiego 

w Norymberdze : 


NORYMBERGA, 26.V (Reuter) 
— Ogłoszono, że zastepca głów. 
nego oskarżyciela sowieckiego, Zo- 
tia, poniósł śmiere w w„padku w 
czacie czyszczenia broni. 

Główn:  oskar'yciel sowiecki, 
gen. Rudenko, oświadczył, że Zo- 
rla mieostrożnie posuglwat się 
bronią palni. Sledztwo prowadzity 
tylko wadze sowieckie, a zwłoki 
1 wszystkie dokumenty zmartego 
przej:'y również wadze sowlec- 
kie tak, że brak jaklohkolwiek dak 
szych szczegółćw. 


Depesza prez. Trumana do emira Transiardanii 


Stany Zjedn. wysłuchają opinii 
przywódców arabskich I żydowskich 


JEROZOLIMA, 26.V (Reuter)— 
Komitet Arabów palestyńskich w 
nastepuj cy sposób przedstawił 
swoje żądania: 

Nat chmiastowe zniesienie man- 
datu, ustanie imigracji żydowskiej, 
ustanie sprzedaży ziemi Zydom, 
utworzenie arahsklego państwa w 
Palest,nie, wycofanie z Palest,ny 


Czy Ros'a będzie reprezentowana 


na Paradzie 


MOSKWA, 26.V (Reuter) 
Oficjalne ko'a sowieckie nie Fo- 
mentowa*y wiadomo ci, jakie na- 
deszty z Londynu, iż nie otrz ma- 
no tam odpowiedzi na zaproszenie 
rz'du bryt jekiego w sprawie 
prz. słania de'egacji rosyjskiej na 
Parada Zw ci'stwa, która odbyć 
się ma w Londynie 8 czerwca. 


Zwyc ęstwa? 


Brak również wszelkich komenta- 
rzy na temat samego zaproszenia, 
Opinia sowiecka nie została w 
ogtle poinformowana, że taka u- 
roczystość ma sie odb;ć w Lon- 
d nie. Nie jest jednak wykluczo- 
ne, że jeszcze osi gni: te zostanie 
porozumienie w sprawie  udzigru 
sowieckiej reprezentacji. 


"stuchania opinii 


wszystkich oudzozlem- 


skich. 


JEROZOLIMA, 26.V (Reuter)— 
Emir Transjordanii Abdullah otrzy- 
mał telegram od prez. Trumana z 
zapewnieniem, i? rz d Stanów 
Zjedn. nie  przedsięweźmie žad- 
nych zasadn'czych zmian w statu- 
cie Palest/ny, beż uprzedniego wy 
prz.wódców a- 
rabskich 1 żydowskich, 


JEROZCLIMA, 26.V (Reuter)— 
D.rektor Rad- Arabskiej w Jero- 
zo!lmfe oświadczył po powrocie z 
Damaszku, iż prezydent S rii oraz 
inne osobistości syr; jskie zapewni- 
ły go o pełnym poparciu, jakie u- 
dzielę sprawle Palestyny arab- 
skiej. 


JEROZOLIMA, 26.V (Reuter)— 
Samolot; RAF'u  przeprowadzi:y 
loty rozpoznawcze nad miejsco- 
wóścią nadmorską Nathania, gdzie 


wojsk 


jim 


oja amer kańska  odszukaa tam 
ezon tki arki Noego. Biednemu na- 
szemu praszczurowi nie dają spo- 
koju! 


— Ciekawsze, jak oni się tam 
dostali. Kurdowie nikogo nie pu- 
szczaj, | 


— Nie darmo sprzedajemy im 
nasze jedenastostrza'owa karabi- 
nl A 

Wszyscy sig zamyśliii — ka*dy 
na swój sposób. Goodowie wspo- 
minali Suilanowa, bohaterskiego 
księcia kurdyjskiego, Sonia myé- 
lała, jakby tutaj z,skać jak naj- 
więcej w oczach Freddiego, ten 
zaś — jakby się pozb;ć grubej 
baby... Najczerniejsze jednak myś- 
li miat D*awachow. Wyczuwał coś 
podejrzanego w powietrzu, w zgo- 
dzie Gooda na wycieczkę, w za- 
braniu przez niego caego towa- 
rz stwa, a najwięcej w tym, że 
Kurd Achmed, s'użacy Gooda, zni- 
knyt przed paru dniami, Przepadł 
zaraz naslopnego dnia po uczynie- 
niu przez Dżawachowa propozycji 
wijszdu do Kurdystanu. D'awa- 
chow nie wierzył w przes”dy, coś 
Jednak go niepokoiło. Ogarniaty ga 

niejasne przeczucia | jakiś niczym 
nieokreślony strach przed czym 
so miato przyjść... Ukradkiem splu 
WIA 


mł trzykrotnie przez lewe ramię: 
„Na psa urok!” 

W. dostali się wreszcie z fatal- 

nej gliny i piachu, które w czasie 
suszy s» niezw,kle trudne, a w 
czasie deszczu wręcz niemo"liwe 
do przebycia, Nleco lepszą drog | 
wjechali na olbrzymi etep Khoj- 
ski. 
W -legarnia szarańczy — 0- 
bjaśnit Good. Sted wiruszaj na 
polbój świata miliony tjch stwo- 
rzeń, 

Owszem, owszem, jadem z nich 
świelne plaoki — zaćmiał się Fred- 
die, 

— Placki? 
ezujo nieprzyjemne 
gardle, 

— A jakżel Karmitem się tym 
w Sowietach, gd. nie bylo czego 
innego. Bralo sig’ na pate!nie... 

— Niechże już pan przestanie! 
— przerwa's mu Joan, 

— Phil W Chinach jedzą zde- 


— szepnała Sonia 
drapanie w 


ohte szczury — tumaczyt się nie- 
<peszon? niczym Downing. — I am 
sorry *) — uśmiechnął się. 


Wokoto nich cigna} siẹ brud- 
nozielony step. Ani śladu życia, 
SARE 

*) Bardzo mi przykro, przepra- 
seam, 


ani śladu drzewka. Czasem tylko 
mijali zimowe le?a szczepów, przi 
cupal'le do ziemi, z daieka zupeł- 
nie niewidoczne. utożone z kamie- 
ni | porosie traw*, Brudne, czar- 
ne nors, schronisko wszelkiego 
rodzaju robactwa, nie pilnowane 
przez nikogo,  wWytrzeszczaży na 
samochód oczodoty wej*ć. Ich 
"aścieiele nie zeszli jeszcze z ger, 
gdzie na halach pasły się trzody. 


Jakaś niewielka rzeczka, piyn*- 
oa w gł bokim jarze. Brzegi jej, 
barwy sinozielonej lub fioletowi 
czerwonej, ostrzegają =pragnione" 
go wadrowca — woda jest słona. 
Potem jeszcze jakieś sone ba- 
gienko porose silowiem i znowu 
step, przez który trzera jecha* do- 
br.ch parę godzin, by wreszcie 
poprzez szosą id w- z D'ulfu wje- 
chag na dość  urodzajn» piasz- 
cz zne, po*rodku której leży mia- 
sto Khoy, otoczone potężn mi gli- 
nianymi murami i strzeżone przez 
wieże i baszty. Mury i baszty to 
Jeszcze pozostałość miedawn.ch 
czasów, gdy ludność miasta mu- 
siala bronię się od ych na- 
padów Kurdów. 


— Jakże zmienity sie czasy! — 
zauważył smętnie Freddie. 
Dawniej Farsowie musieli bronić 


sie przed Kurami, a dziś Kurdo- 
wie, micz m  tropione zwierz 'ta, 
szukają schronienia na Araracie. 
Krótki postój w mato ciekawy 
mie cie i znowu w drog}. Sonia 
narzeka na zbyt szybka podróż. 
Czuje się zmęczona, chciałab ; Iro- 
cho du*ej  odpocz č. Lecz nikt 
jej nie słucha, Ani Good, ani Dża- 
wachow, à oni jedni maj- t lko w 
lej sprawie coś do powiedzenia, 


Wreszcie wjechali na szczyt 
niewielkiego wzgórza í przed ich 
ocz.ma otworzyła si> wepaniaia 
panorama Jeziora Urmijskiego **). 
Granalowe wody, spowite w 
mienie s'oneczne i zm.'cone 
kim wiaterkiem, 
nienaturainym 
kach etrame, 
harwy 
gdzie indziej bia e łach, 
nad tm wszystkim ciemno gra- 
natowe niebo. Powietrze przesy- 
cone siln.m zapachem jodu. 

(D.e.n.) 


lek- 

świeciły jakimś 
blaskiem. Po bo- 
skaliste wybrze e, 
pomarańczowo-fioletowej, 


solne, a 


Jezioro Urmijskie, obecnie 
Rezaieh, dawniej zwane Jeziorem 
Taursckim lub Maragha. Wielkie 
jezioro stone o obszarze 5775 km 
kw. w perskiej, prowincji Azer- 
beidżanie. Po'ożone 4294 m nad 
poziomem morza ż 


miały miejsce trzy wlelkle wybu- 
chy. 


ZYGubu tleaficzn 


— w Mediolanie aresztowany 
został kpt. Faccini oraz b. burm: 
Arezżo, Torres. - Zeznali oni, że 
nielawno jakaś ważna osobistość 
mia'a dokonać przegladu podzie- 
mnych wojsk neofasz,stowskich a 
rejonów Mediolanu i Veron . Po- 
dobno byo tam obecn, ch 25 tys, 
lu lzi, podzlelonych na bataliony 
po 500 osób. 

— Socja'istyczny minister spraw. 

wewnętrznych Frańcji, Le Troquer 
oskarż,ł w przemówieniu wybor- 
czym  prz.wódcą komunistów, 
Thoreza, o dezetcjż z wojsza w 
1940 r. Komuniści w,dali ze «wej 
strony deklatsej', oskarżaj © Le 
Troquera o lo, IŻ swobodnie wy- 
kon wał on swój zawód w ozacie 
rz dtw Vichy, 
Przewodnicz cy  holender- 
skiej Partii Pracy postawił Jako 
warunek współpracy z kato'lkami 
w rz dzie, upaństwowienie kopalń 
i Banlu Holandii, 

— Rz d grecki uzyskał votum 
zaufania 209 gesami przy 113 
przeciw | 22  powstrzymuj ©, ch 
Się. W czasie debaty wielu postow 
4 da'o aresztowania prz. wódców 
komunistycznych i nat, chmiasto< 
wego powrotu króla, 

— Lisla kand, datów do parla- 
mentu tureckiego, z ramienia rzy 
„dowej partii republikańsko - ludo- 
wej, obejmuje po raz pierwszy od 
25 lat — 2 Greków, 2 Ormian i 2 
Z.,dów. $ 

— Komitet wykonawczy indj- 
skiej Partii Kongresu odroczsł pow 
zięcie decyzji w sprawie propozy- 
cji br.tyjskich na dwa tygodnie, 
Również Liga Muzutmańska zble- 
rze się na narady dopiero W czer- 
weu, 
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Sen. Conally ostrzega 


W Europie I na Dalekim Wschodzie 
wzrasta znowu niebezpieczeństwo wojny 


"WASZYNGTON, 26.V (UP) 
Przewodniczęcy komisji spraw za 


W Argentynie 
zniesiono stan 


oblężenia 


BUENOS AIRES, 26.V (Reuter) 
Rząd argentyński ogłosił o znie- 
słeniu stanu oblężenia, który zo: 
stał wprowadzony w Argentynie 


w czerwcu 1943 r. gdy obalony 
został rząd prez. Castillo. . 


granicznych senatu amerykańskie- 
go, Tom Conally, ostrzegł, iż w 
Europie | na Dalekim Wschodzie 
wzrasta znowu niebezpieczeństwo 
wojny, co pozostaje w związku z 
d.plomatycznym wspæłzawodnic= 
twem między W. Brytanią” i Rosją. 

Conally powiedział, że senat 
amerykański powinien wystrzegać 
slę uczuę nienawiści przeciwko in- 
nym mocarstwom. 

Gonally popart politykę Vanden 
berga i Byrnesa, która jest prze- 
ciwna „polityce  udobruchania” 
(appeasement) ! zaprotestował o- 


LONDYN, 26.V (PAT) — Na 
4.200 Polaków, przebywających 
w Danii, 400 zg'osiło «się na po- 
wrót do kraju. W ostatniej chwili 
z odpływaj”cego statku 2 Polaków 
wyskoczyło na molo, 

W obozie Skodsborg na 650 Po 
laków tlko 1 osoba zgłosiła się 
na powrót do kraju. 


LONDYN, 26.V (R) — Na kilka 
godzin przed wyznaczonym przez 
prez. Trumana jego  przemówie- 
niem w parlamencie, przywódcy 
dwu strajkuj-esch związków za- 
wolowych zgosili gotowość wa- 
runkowego powrotu do pracy na 
zasadzie propozycji rządowej komi 
sji dla badania faktów. Prez. Tru- 
man nie zamierza, jak się wydaje, 
wziąć pod uwagę zmiany stanowi 
ska wymienionych przywódców 
przed wygłoszeniem swego zapo- 
wiedzianego przemówienia w Kon 


CHODZI TYLKO 
O... KORYTARZ 


LONDYN, 26.V (R) — Butgar- 
ska agencja telegraficzna ogłasza, 
że wbrew doniesieniom ze Źródeł 
tureckich, premier bułgarski Gieor 
giew nie zażądał przyłączenia 
wschodniej Tracji do Bu'garii. W 
swoim memorandum Bułgaria za- 
żrdała jedynie korytarza, prowa- 
dzącego przez zachodnią Trację 
do Morza Egejskiego. 


gresie, Prezydent ma rozpocząć 
swe przemówienie w chwili, gdy 
wojsko obejmie koleje. 

Dyrektor UNRRY La Guardia o- 
znajmił, że 50 statków unających 
przewieźg do Europy ! Azji 230 
tys, ton żywności, nie może opu- 
Ścić portów na skutek strajku ko- 
lejarzy. 

B. prez. Hoover .odleciał do 
Ameryki Południowej, by zbadać 
możliwości i rozmiary możliwej po 
mocy żywnościowej tych krajów 
dla głodujęcego świata. 


LONDYN, 26.V (R) — Racje 
żywnościowe dla wysiedleńców I 
b. więźniów obozów koncentracyj 
nych w amerykańskiej strefie oku 
pacyjnej zostaną od 1 czerwca ob 
niżone o 300 kalorii. 


NANKIN, 26.V (Reuter) Zródła 
chińskie informują, że osiegnięto 
porozumienie w sprawie zakończe 
mia działań zbrojnych między wej 
skami rzedowymi a komunistycz- 
nym! w Mandżuril, 

Porozumienie doszto do skutku, 
przy czynnym udziale spesjalnego 
wysłannika Stanów Zjedn„ gen. 
Marshalla. 


NANKIN, 26.V (AP) — Chiús- 
kle koła rzadowe stwierdzają, że 
po zajęciu Czang Czungu, stolicy 
Mandżurii, rzed chiński może obe 
onle przystąpić do rokowań z ko- 
munistami, ligą demokratyczną 1 
z partią młodych w sprawie caio- 
ści zagadnienia mandżurskiego. 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA "APW 


stro przeciwko metodom 
która nalega ma wykorzystanie 
swego prawa veta w sprawie trak 
tatów pokojowych, 


Rosji, 


Nr 125 (789) 


Ameryka posiada tajną broń 
straszniejszą od bomby atomowej 


Jeden atak mikrobowy - 
niszczy życie wielkiego miasta 


WASZYNGTON, 26.V (Reuter) 
— Członkowie Izby Reprezentan- 


Tylko przez prawdziwą miłość 
bliźniego da się osiągnąć pokój 


— mówi prem. Attlee 


EDYNBURG, 26:V (Reuter) — 
Prem. Attlee przemawiał na doro- 
cznym zgromadzeniu _ Kościoła 
Szkocji, podkreślaj c, że żadna or 
ganizacja międzynarodowa nie zdo 
ła osignąć pokoju, o ile nie bę- 
dzie jej ożywiał duch idealizmu. 
Swiat dzisiejszy potrzebuje prze- 
wodnika duchowego. Wszystkie ko 
ścioły tworzą jeden blok, podpo- 
rządkowujący wszystko  najwyż- 
szym wartościom absolutnym. — 
Swiat pragnie pokoju, ale pokój 
nie wypływa tylko z samego stra- 
Ohu przed wojną, z obaw; wzię- 
cia na siebie odpowiedzialności 1 
z pacyfizmu. Pokój da się osiąg- 
nąć tylko wtedy, gdy wszyscy lu- 


1 
dzie wytworzą sobie pozytywną 
koncepcją życia i będą pracowali 
dla dobra swych bliźnich. 


tów ujawnili przedstawicielom 
prasy, IŻ Stany Zjedn. są w posla- 
daniu nowej tajnej broni, polega- 
Jecej na  rozprzestrzenianiu mbk 
krobów. 

Broń ta ma być Jeszcze bardziej 
niszczycielska, aniżeli bomba ato- 
mowa. Ataki przy pomosy nowej 
broni mogę być wykonune przes 
nowe typy samolotów. 


Przez jeden atak tylko—oświade 
czył jeden z ozłonków Izby Re- 
prezeniantów — można zniszczyć 
cato życie wielkiego miasta, 


DZIŚ W CZECHOSŁOWACJI 
ODBYWAJĄ SIĘ WYBORY 


PRAGA, 26: (Reuter) — W 
niedzielę odbywają się w Czecho- 
słowacji pierwsze od  wlelu lat 
wybor ypowszechne, w czasie któ 
rych 7 milionów wyborców wybie 
ra 300 deputowanych, 

Przewidują, że największą |lość 
głosów otrzyma partla narodowo- 


socjalistyczna, na której czele stol 
Benesz. Obserwatorzy przewidują, 
że stronnictwa umiarkowane uzy- 
skają nieznaczną przewagę nad 
skrajną lewicą, która  przypusze 
czalnie uzyska nie więcej, jak 135 
mandatów. 


101 salw. powitało wstąpienie na tron 
Transjordanii króla Abdullaha I 


AMMAN, 26.V (Reuter) — 101 
salw artyleryjskich powitało wstą 
plenie na tron Emira Abdullaha 
Ibn Husseina, pierwszego króla 
Transjordanii, 

Na malowniczej uroczystości 0- 
been! byli: dowódca wojsk brytyj 
skich na Srodkowym Wschodzie, 
gen. Sir Bernard Paget, Wysoki 
Komisarz Palestyny, Sir Allan Cu- 
ningham, dowódca wojsk brytyjs- 
kich w Palestynie, gen. Barker, 

Zza firanek balkonów haremu 
wyglądaty ciekawie liczne fawo- 
ryty G4-letnlego Emira, które nie 
mogao przezwyciężyć ciekawości, 
odsuwały nieco na bok czarczafy, 
by obejrzeć nadchodzących dygni 
tarzy brytyjskich. 

Natychmiast po oficjalnej cere- 
monli ogloszenia  niepodlęgitości 


Prem. de Gasperi o pretensjach 
terytorialnych pod adresem Włoch 


RZYM, 26.V (T) — Prem. de 
Gasperi, w wywiadzie udzielonym 
rzymskiemu korespondentowi 
„United Press", wyraził ubolewa- 
nie z powodu żądań terytorialnych 
wysuniętych wobec Włoch przez 
Austrię 1 Francję. 


Wykazuje on, że żydania au- 
striackie obejmują wielkie tereny 
Włoch, które posiadają kapitalne 
amaczenie dla całego państwa. Z4 
dania te są dsktowane względami 
strategicznymi, co Jest. szczególnie 
bolesne. Nie trzeba zapominać, że 
Austria brała poważny udział w 
pangermańskim ruchu Hitlera | że 
może się ona stag ponownie bra- 
mą wypadową odrodzonego pan- 
germanizmu, 


Szczególnie przykre jest dla 
Włoch stanowisko Francji. Na- 
przód bowiem Paryż zapewniał, 
że nie wysuwa żadnych pretensji 
pod adresem Włoch, w miarę jed- 
nak upływu czasu, żądania tery- 
torialne wzrastają. I.te również 
st uzasadnione jedynie względa- 
mi strategicznymi. De Gasperi 


przypomniał, że przywódca komu 
nistów francuskich Thorez jest 
tym, który wysuwa obecnie najda 
lej idące pretensje pod adresem 
Włoch. 


W końcu de Gasperi oświadczył, 
że żaden rzd włoski nie będzie 
mógł się zgodzić na takie rozwią- 
zanie, które pozbawiałoby Włochy 
Triestu. 


Nowe warunki zawieszenia broni 
z Włochami będą wkrótce gotowe 


RZYM, 26:V (R) — Jak się do- 
wiaduje „L'Avvenire d'Italia”, no 


we warunki zawieszenia broni z 


Sprawa zwtok 
Mussoliniego nadal 
niewyjaśniona 


RZYM, 26.V (R) — Krążą tu 
uporczywe wiadomości, że zwtoki 
Mussoliniego zoslały wykradzione 
znacznie przed terminem, w któ- 
rym o tym ogłoszono, a obecnie są 
one ukryte w Szwajcarii. 


Włochami bedą nigu 
kilku dni. 

Warunki te opracowane w ogól 
nych liniach na konferencji parys 
kiej są obecnie omawiane w szcze 
gółach przez mocarstwa anglosa- 
skie. Rozmowy dotyczą głównie 
spraw finansowych I wojekowych. 
Z kolei punkty uzgodnione przez 
Anglosasów zostaną uzgodnione z 
Rosją i Francją. 

Dopiero po zasięgnięciu zdania 
Włoch I naczelnego dowódziwa a=- 
lianckiego w Casercie, dokuinent 
będzie podpisany. 


gotowe w 


Transjordanii, król Abdullah I wy 
głosił przemówienie, używając plu 
ralis majestatis, Podkreślił on, że 
pragnie skonsolidować swoje pań- 
stwo, współpracować ze swymi 


braćmi królami i prezydentami kre 
jów arabskich oraz zachowywać 
bliskie i przyjazne stosunki z W. 
Brytanią | Innymi krajami alianc- 
kimi. 


WIADOMOŚCI RÓŻNE 


NORYMBERGA, 26.V (Reuter) 
Rozeszła się tu pogłoska o aresz- 
towaniu w brytyjskiej strefie Au- 
strii, Martina Bormanna. Brak je- 
dnak potwierdzenia tej wiadomo- 
ści. 

LONDYN, 26.V (R) — W cza- 
sie pobytu brytyjskiego min, Mor- 
risona w Stanach Zjedn, ogłoszo- 
no m. in., że rzady amerykański i 
brytyjski uzgodniły, iż „Jest rze- 
czą pożądama, by racje żywnościo 
we we wszystkich zachodnich stre 
fach okupacyjnych Niemiec były 
takie same", 

Obecnie zaszły pewne różnice 
w interpretacji tego zdania, gdyż 
Stany Zjedn. uważaja, ł2 nie zobo 
wiązane są do dostarczania żyw- 
ności do strefy brytyjskiej, 

PARYZ, 26.V (Reuter) — Gen. 
de Gaulle przemawiać będzie dziś 
w Bayeux w Normandii, w czasie 
uroczystości, które tam się odbę 
dą w zwiazku z 2 roczoloą jego 
powrotu do Francji, 

PARYZ, 26.V (Reuter) — W Tu 
luzie odbywa się kongres hiszpań- 
skiej partii socjalistycznej. Kon- 
gres postanowił nie wspó!pracować 
z komunistami į nie odbywać z ni- 
ml żadnych wspólnych posiedzeń, 
a współpracować nad zorganizowa 
niem międzynarodówki socjalisty- 
cznej. 


PARYZ, 26.V (Reuter) — Dr 
Petlot został zgilotynowany w s0- 
botę o godz. 5 rano. . 

RIO DE JANEIRO, 26.V (Reu- 
ter) — Policja brazylijska interwe 
niowata w czasie niedozwolonej de 
monstracji komunistycznej, którą 
odbywała się w centrum Rio de 
Janeiro. Dwie osoby zostały cięż- 
ko ranne. 

RIO DE JANEIRO, 26.V  (Reu- 
ter) — Według nieoficjalnych wia 
domości, w ciągu ostatnich demon 
stracji zginęły 4 osoby, a 30 zosta 
ło rannych. 

Rząd zapowiedział ostre sankcje 
przeciwko agiłatorom | wezwał lu 
dnośę do zachowania spokoju, 


W. Brytania rozważa 
możliwość wznowienia 
stosunków z Albanią 


LONDYN, 26.V (Reuter) — W 
tutejszych dobrze  polnformowa- 
nych kołach utrzymują, że W. Bry 
lania rozważa ponowa'e możłiwość 
wanowienia stosunkow dyplomaty 
czych z Albant1. Podobne nota 
atońska, omawiająca 'neydent w 
X:role Korfi zawiera prośbę 0 ue 
itanowienie slususków  dyplema= 
tgernych, 


Rzym obchodził uroczyście 
rocznicę wstąpienia Włoch do wojny 


RZYM, 26.V (ANSA) — 24 ma 
ja w Rzymie obchodzona uraczy- 
ście rocznicę przystąpienia Włoch 
do wojny w czasie pierwszej woj 
ny światowej. 


Uroczystości odbyły slę przed 
Ottarzem Ojczyzny | koło grodu 
wijoskiego Nieznanego  Zożnierza. 


W czasie uroczystości przemawiał 
do zebranych tlumów gen. Benci 
venga, który podkreślił zasługi WI 
ktora Emanuela FI w ubiegtej woj 
nie światowej. Zebrane rzesze pu- 
bliczności, wśród których przewa 
żali zwolennicy prawicy, manife- 
stowali następnie na rzecz Hum- 
berta I i dynastii sabaudzkiej, 


